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Krakowskie Przedmieście w Lublinie w okresie PRL
Krakowskie Przedmieście było deptakiem, mimo że jeździły autobusy. Jakoś trudno
sobie wyobrazić, że dzisiaj nie jeżdżą, ale tych samochodów było jednak o wiele
mniej  kiedyś,  były  jeszcze  dorożki,  w  zimie  były  sanie,  jeździło  się  więc  po
Krakowskim.  Taki  świat  zupełnie  nie  z  tego  okresu.  Do  dobrego  tonu  należały
spacery po Krakowskim Przedmieściu. Tu się umawiano. Plac Litewski wyglądał
troszkę inaczej. Tu był ten pomnik, który złośliwie nazywano „dawaj czasy”, bo był
zegar po przeciwnej stronie, a tu taki ruski bojec z tą wyciągniętą ręką – ponieważ
wiadomo było, że Rosjanie zawsze jakoś szczególnie lubili zegarki, których nie mieli
wówczas, więc złośliwie nazywano ten [pomnik]. „Umawiamy się pod pomnikiem
«dawaj czasy»”. On tak wyciągał rękę do zegara, który był na Poczcie Głównej, bo
Poczta Główna była tutaj od niepamiętnych czasów. Inaczej wyglądała oczywiście
kawiarnia, bardzo modna, „Lublinianka”, która dzisiaj jest hotelem. Do „Lublinianki”
się chodziło, tam się odbywały fajfy, grano codziennie, na górze było miejsce do
zabawy, do tańca. Te fajfy odbywały gdzieś od piątej do dziesiątej wieczorem.
Była  księgarnia,  której  mi  szalenie  brakuje,  gdzie  byli  księgarze znający się  na
książkach. W tej chwili [w tym miejscu] sprzedają telefony komórkowe. I tu można
było kupić, jeżeli nie od ręki, to spod lady jakieś rarytasy. Oni wiedzieli o książce
wszystko, o nowościach. To była frajda przyjść do takiego sklepu, gdzie można było
po  prostu  o  książce  porozmawiać.  Sklep  był  duży,  księgarnia  była  piękna,  z
księgarzami z prawdziwego zdarzenia. Dzisiaj to się już nie zdarza. Były „Delikatesy”
– pierwszy sklep w Lublinie, chodziło się [tam po to], żeby obejrzeć przynajmniej
opakowania, bo one były tak piękne, a niestety, nie każdego z nas było stać na kupno
towarów w „Delikatesach”.
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